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Aiebsondretta - no»s Położenie no M a e ! )  hiszpańskich bez zmian IpnnKt icnalny Baskowie zaprzeczają pogłoskom o morderstwach i gwałtach. Straszne bombardowanie Malagi I

Tuż nierwszv tydzień nowego ro- PtOteSt BaSfeÓW Kontratak ObrOÓCÓW Madrytu weski „Saga". Samoloty powstańcze
juz ipierwszy lyazien nowego iu ^  j 1 t~»a ^ z.rzueiły około 200 bomb zapalaj-ą-

ku przyniósł tyle niespodzianek, ze Bayconne, 13. 1. PAT. Madryt, 13. 1. PA i. Cyc3i, a dwa krążowniki powstańcze ’
nie sposób jest prorokować aby bieg . . H _ ni]h„ . .Rada obrony Madrytu ogłasza dn. oddały równocześnie na miasto kil- . H|
•wypadków w roku 1937 układał się *z| baskiiski zaprotestował prze 12 b* m* °  « odz* 12 następujący ko- kaset strzałów. Statki „Saga" i „Sifc

uszach SJkTrozstrza iym  przeź powstaK % “ * * * } * $ ?
wrzawy o... polowanie na wodach ców wiadomościom, o palleniu koś- Po odparciu ataków powstańców ’ a lekko ra^nycłf * ^  °g‘ 
hiszpańskich, a oto już prasa a tak- dołów i prześladowaniu kleru kato- na zachodzie Madrytu wojska repu- J u y_ ‘
że pewien odiłam dyplomatów euro- lickiego. blikańskl e przeszły do kontrataku na ROZStrZGlSHi Z3 k9rS3rStW0

wym \v[dm ^TojnJaSZyC n° ’ Ogień artylerii na froncie m Skie natym '‘odcinku. W  wyniku Bilbao, 13. 1. PAT. I
Tym razem czarne 'chmury, nie- baskijskim zaciekłej walki, pomimo gęstej mgły Komunikat wojenny komitetu o-

omylne zwiastuny nadch.odzacej hu która utrudniała opeiacje, odrzuć - brony kraju z dn. 12 bm. godz. 8,30
fzy, kłęlbią, silę nad przeciwległym Bilbao, 13. 1. PAT. ły przeciwnika w kierunku Maja de z rana donosi:
krańcem morza .Śródziemnego, ści- Dowódca okrętu powstańczego dm° Wytężony ogień artylerii trwa na %.
ślej nad jednym s  nader ważnych „yjirgai del Carmen" Jose Quiroga , ’ T „ r . „ .  nf, „„pewnika O- odcinkach Marąuina i Ęlgueta. W 
portów tego morza — Aleksandret- j ,Kierowca Candigo Perez -zostali ska „  _ a mmwnnip(0l)U tych miastach srrzełan-na wy- «̂ 1
■tę i całym otaczający mją. powiatem, zanj na śmiorć przez trybunał za p ^  ■ • rządziła szkody materialna bez v\i'ęk
z turecka zwianym sandżak. korsarstwo i rozstrzelani. Oskarżeni c.' J  , n “  h t t „ i szego zanczenia. Nasza artyleria o- i j

Dla ezytelnika polskiego ten ho- byli o zagarnięcie parowca rządowe H1<* na  ̂ p v"- ’ y strzeliwała baterie przeciwnika. nB
wy punkt zapalny, który pochopni g0 „Oalerna" i wymordowanie jego iana- Na innych odcinkach całkowity ^

załogi ii pasażerów. Bombardowanie portu w  Maladze spok,'i

nowością stuprocentową. ,Sandżak 300 zabitych pod Malaga Gibraltar, 13. 1. p a t . g wegiel dla Ba<k w
Aleiksandretta, bnzmi to bardzo egzo- • • -  . _  Agencja Reutera donosi, że w dn. o n  1 PAT
tycznie, a jeśli sięgpąć pamięcią w Gibraltar, 13. 1. PAT. wczorajszym samoloty powstańcze i Dao’ *'
czasy szkolne, moiżma wyłuskać, że Przy wozorajszym hombardowa okręty wojenne ibombardou a.ły nie- Pomiędzy generalnym gubernat. 
pod Aleksandrę!tą walczyli krzyiżo- niu Malagi przez samoloty i dwa ‘ zwykłe gwałtownie Malagę. W cza- Asturd i rządem kraju Basków za- 
wcy, ale i1... to wszystko. krążownik-i powstańcze padło 300 za sie bombardowania w porcie znajdo warto układ, zapewniający zaopatrzę

W dziennikarskim skrócie spra- bitych, a około, 1000 odniosło rany/̂  walt'STę tluński stateh „Slgńe" i nor nie w węgiel całej ziemi baskijskiej, 
wa przedstawia się 'mniej więcej tak: — — i^— — — i— —

^jadańtajSh C i . .  T f ł r A U l l a  f t j f f l  c m  Przymusowe ładowanie lotnika
»twa ottomańsik lego przez ponad t t# K C l| |  J r U l U  V V łC l  V # l  V iC I d W i  niemieckiego

^ n ° y p” w “ ó Alarmujące pogłoski o  pogorszeniu Poznań. 13. L
tym wymownie fakt, że połączono Miasto Watykańskie, 13. 1. więcej ustalony, przy czym zasadni
go linią kolejowrą ze Stambułem, Wczoraj wr pewnych sferach, nie czo obejmuje codziennie konferencje Wczoraj o godz. 13.30 wylądował j
Smyrną, Ankarą dość dobrze zresztą informowanych, z kardynałem Paeellim oarz innym wr Błotnicy w po w. wolsztyńskim tuż

Każdy, kto zna stan dróg kolejo- .rozeszła się alarmująca pogłoska o kardynałami w sprawach niecierpią koło stacji kolejowej, lotnik n.emie- 
wych w dzisiejszej republice Kemal rzekomym pogorszeniu się stanu cych zwłoki. cki 19-letni Wolfgang Wandzlows-
Ataturka, wie dobrze jak cenny dla zdrowia Ojca św. Sekretariat stanu  luju-;."... — jl— — i - ki. Lotnik według swego oświadczę
niej jest każdy kilomeitr toru (kole- pogłoskom tym całkowicie zaprze- u :. _ _  H j«mrAnj na Marforze nia zmuszony zlądować, gdyż za 
jowego i jak wielką wagę przywią- cza. Papież noc ubiegłą spędził bar- "  e ,ha r#EC“  u błądził na sdtutek gęstej mgły. Od-
zuje się do korzyści wypływających dzo dobrze, lepiej może od Innych no Paryż, Îd. l. r A i .  był on lot z Frankfurtu n/Menem do
z połączeń kdlejowych. Uzupełnia- cy w czasie choroby, wczoraj zaś z Poselstwo portugalskie w Faryzu Wrocławia. Należy on do „Suortluf- 
jąc tę stronę sprawy sandlżaku Ale- rana po wizycie lekarskiej i wysłu- zaprzecza wiadomość.om i szerzon. tu“ w Wrocławiu ii, przechodząc szko 
ksandretty faktem, że stolica sand- chaniu Mszy św., podczas której ko ostatnio pogłoskom o pojaw emu się ienje pilota, odbywał właśnie lot ćwi 
żaku jest niezwykle ważnym portem munikował, przyjął na przeszło go- na Caho Verde (w Senegalu) i na Ma czehny.
śródziemnomorskińa, że oddalona dzinnej, audiencji kardynała Pacel- derze Niemców. Poselstwo rownocze . lo .rtWO_ lo ‘
iest ona o miedze od Tuircii .nie tru- lUetra n nastemnip konferował w cia snie zwraca uwagę, ze tylko Cabo Na miejsce lądowania przybył 
dno dalej uprzytomnić sobie, że bo- guMblisko trzech kwadransów z ar- Verde jesit ikoionia portugalską, zaś zastępca starosty wolsztynskiego 
KJ«e nteW pliw ie nad « & * * * » >  S b S p e m  pSardo. W ogóle stan Madera stanowi' a g U  te.ytonow mgr. ^ n  P o ^ z p ^ n m m ^ l o
Syrii p.rzez znanego nam dobrze, hez- zdrowia Ojca św. uważać należy ża rdzennych Pojtugaln.________________tu, lotmk odjechał W o y .
rękiego gen. Gouranda dla Francji, | mniej więcej ustalony. Bóle w lewej
Turcja jednakże najbardziej boleśnie nodze złagodniały, silniej nato- a l a S
odczuła odebranie jej właśnie sand- miast dolega Papieżowi,i noga prawa P |  f l l l l D  S K l  i i  0 X 1 2 1 2
żaku Aleksandiretty, posiadającego może dla tego, że schorzenie o- •  ■  • •  w w  W  v v l  ■ ■
około 250 tysięcy mieszkańców. kazało się tam później. Oczywiście, Guiio uiiolkip katastrofy OkfGtOUie — 63 0SQbV łlt0delV

Francja zachowała się jednak ar- jest rzeczą niemożliwą czynić jakieś UWie WHSIHUS iiaiasu w «  jr ę jr
cy po gentlemeńsku, podpisując w przewl;dywrania, jest jednak nadzei- Londyn, 13. 12. fel. wł. nęły. Pozostałym udało się za porno
Ankarze w 1922 roku traktat, który ja> za 0 jie nie wystąpią komplikacje, Fiński statek motorowy „Johan- cą lodzi ratunkowej dotrzeć do wy- 
,zapewniał sandżakowi autonomią, Ojciec św. pod koniec bieżącego mie- na Thorden“ w dniu wczorajszym wy brzeża. _
Turcji Obszar bezcłowy w porcie A- gj^ca, będzie mógł po kilka godzin jechał w pobliżu wybrzeży północno- Tokio, 13 1. teł. wł.
leksandretty, a ponadto na terenie dziennie spędzać w specjalnie przy- wschodnich Szkocji na skałę podwod Na zachodnim wybrzeżu^ Hok- 
całego powiatu królowanie 'języka giotowanym fotelu. Ne jest wykTu- ną i zatonął w mgnieniu oka. Na po kaido uległ katastrofie wielki japoń 
tureckiego, jako języka oficjalnego... CZone, że Papież rozpocznie wówczas kładzie 3.400 tonowego statku znajdo ski statek towarowy o pojemności 

Ponieważ .na pozostałym teryto- udzielanie niektórym osobom audien wało się w chwili katastrofy 39 osób. 3000 ton. Statek zatonął a wraz z nim 
riuim Syrii, jako obszaru mandato- prywatnych. 32 z nich między nimi kapitan stat- 31 osób. Kilku marynarzom udało
wego, obowiązywały jako oficjalne ' Plan dnia Ojca św. został mniej ku, dwie kobiety i dwoje dzieci, uto- się dotrzeć do wybrzeża, 
języki* arabski! i francuski, ponie- —

^ąd n i«w ch tê StTzdż^W(^^ov^de się tym punktem zapalnym, na któ- t^rk zarządził szereg posunięć, któ- biegnącymi aż z Mosulu. Te ruro 
surt "zn^h z tvin ty rozpatrzy Liga Narodów, co ma rych charakter militarny mógł wy- uągi naftowych towarzystw .brytyj-

^SSi^^nrterytOTium iandża- s^kańców T<h k G^mruk (Tureckiej wołać w rozhisteryzowanej bezustan skich bronią status quo sąndza,KV 
ku^^AleSndrePy^ nfê  toeba sie dzi-‘ Republiki). Fakt oddania Ale,ksan- ną groźbą wojny Europie, jaknaj- Ateksandretty bez porównania s.ku.

V  Na straży II
historii ż , i T .  ,I tMt nad n,“  POr^  v S e g o n,hroPk S dSS “ ee.. “

ty S r ” « * « a  »  schronisko d,a cystern na ny gostalhy korżystniejszy kontakt
^  antonomfe stal nastąpić około 21 bm„ Kerna! Ata- Iłowych, napełnianych mrocrtjgam. mz to ma mtejare ołfcctw. ■



Po osiemnastu latach Niepodległości
Czas najwyższy uporządkować sprawy osadnicze Ziem Zachodnich

Z objęciem przez władze polskie 
terytoriów Ziem Zachodnich R. P., 
ukazała się ustawa z dnia 14 lipca 
1920 roku, aa mocy której władze 
polskie anulowały wszelkie prze­
właszczenia, udzielone osadnikom 
niemieckim po dniu 11 listopada 1918 
roku, przy czym władze sądowe z u- 
rzędu wymazały je z ksiąg wieczy­
stych. zapisując jako właściciela 
Skarb Państwa Polskiego. Osadnicy 
niemieccy częściowo sami! ustępowa­
li z tych osad, częściowo zaś usuwano 
ich mocą wyroków sądowych.

Po anulowaniu tych przewłasz- 
czeń (skąd nazwa osadników anula- 
cyjnych}( osady te, t. zw. anulacyjne, 
początkowo sprzedawano osadnikom 
— Polakom na mocy wstępnych kon 
traktów sprzedaży z tym, że osadnik 
zobow ązany był wpłacić tytułem H 
ceny kupna 10.000 marek polskich 
za 1 morgę magdeburską,, reszta mia­
ła bvć rozłożona na raty na okres 
lat 49.

ryzacji zaliczono na poczet nowych 
szacunków. Było to wysoce krzyw­
dzące dla osadnliidtwa anulacyjnego, 
gdyż przy waloryzacji nie uwzględ­
niono siły nabywczej zaliczek mar- 
kowych w chwili ich wpłgtj w sto­
sunku do wartości ziemi- To też osad­
nicy t. zw. anulacyjni stale domagali 
się zaliczenia wpłaconych przez nich 
sum, jako część ceny kupna, prze­
ważnie jako ^ część tej ceny.

Sprawa ta została połowicznie za­
łatwiona na mocy ustawy z dnia 24 
marca 193® roku i to w ten sposób, iż 
di osadnicy anulacyjni, którzy posia­
dali przynajmniej wstępne umowy 
sprzedaży z podaniem przbybliżonej 
ceny kupna osady, uzyskali zalicze­
nie dokonanych wpłat całkowicie 
wrzględnie częściowo, jako H ceny 
kupna, lub tełż, w innej relacji w za­
leżności od wysokości wpłaconych 
kwot.

Pozostała jednakże większość o- 
sadników anulacyjnych, którzy z po­
wyżej przytoczonych względów for­
malnych nosili oficjalnie miano ad­
ministratorów, a stali się nabywca­
mi dopiero po załatwieniu tej spra­
wy na forum międzynarodowym, nie 
potraktowano w sposób analogiczny, 
aczkolwiek przy nabywaniu osad by­
li traktowani co do wypłat zupełniiie 
jednakowo.

Powyższe wywody uzasadniają 
słuszność projektowanej zmiany u- 
stawy, której projekt złożył poseł 
Antoni Michalski w grudniu ub. roku 
do laski marszałkowskiej. Zmiana u- 
możllifwi jednolite potraktowanie ca­
łej irzeszy osadników anulacyjnych, 
naprawiając, aczkolwiek bardzo póź­
no, po wielu tarapatach, kosztach, 
zmartwieniach oraz stałych groź­
bach, dużą, krzywdę, wyrządzoną 
przez urzędy ziemskie osadnikom.

s. o. s.
Tragiczna historia trzech  i  i ter

W międzyczasie usuwani Niemcy 
wytoczyli sprawcę przed foru mLigi 
Narodów7. Sprawa ta następnie zosta­
ła przekazana do Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynrodowej w Ha­
dze. Skutkiem tego władze polskie, 
nie chcąc stawiać zagranicy wobec 
faktów dokonanych, wstrzymały for­
malne zawieranie na piśmie wstęp­
nych umów sprzedaży osad anula­
cyjnych, lecz oddawały je Polakom 
do ad min i st racji z tym, iż urzędy 
ziemskie ustnie informowały ich, iż 
z chwilą, usunięcia posiadaczy Niem­
ców7 osada anulacyjna przejdzie au­
tomatycznie na ich własność. Od 
tych „administratorów11 tak samo, 
jak i od poprzednich nabywców żą­
dano złożenia sumy przeważnite oko­
ło 10.000 marek z tą różnicą,, iż po­
przednio składano ją tytułem formal 
nym, jako część ceny kupna, a potem 
tytułem kaucji. Osadników interpe­
lujących w tej sprawie u komisarzy 
ziemskich informowano, iż dzieje się 
to ze względów formalnych, jednak­
że wpłacone sumy będą, bezwzględ­
nie honorow ane jako część ceny kup­
na. w ładze bowiem ziemskie tych no­
wych t. zw. oficjalnie „administrato­
rów11 traktują jako nabywców.

Z chwilą ukazaniia się ustawy wa­
loryzacyjnej z 14 maja 1924 roku 
wpłaty, uskutecznione, tak przez o- 
sadników, którzy podpisali wstępne 
kupna, jaki przez t. zw. „administra­
torów", zwaloryzowano według usta 
wy waloryzacyjnej, osady zaś prze-

Niezwykle silne burze, szalejące 
ostatnio nad światem, spowodowa­
ły zatonięcie kilkunastu okrętów. 
Wypadki te wywołały wspomnienia 
wielkich katastrof morskich z osta­
tniego trzydziestolecia. Sygnał S. O. 
S. rozlegający sliię tak często w ciągu 
minionweh tygodni przywidzi na 
myśl jego ciekawą historię.

Pierwszą z serii katastrof mor­
skich było zatonięcie parowca ame­
rykańskiego „Generał Słocum11, któ­
ry wypłynął dnia 15 czerwca 1904 er. 
w raz z dw oma tysiącami turystów z 
Nowego Jorku i więcej nie wrócił. 
Uratowała się zaledwie połowa osób.

Druga wielka katastrofa spotkała 
dnia 10 lutego 1910 r. francuski pa­
rowiec „Generał ,Ghaury‘\ który, za­
skoczony przez gwałtowną burzę ko­
ło wysp Balcarskich, roztrzaskał się 
się o podwrodną skałę, przy czym zgi­
nęło tragicznie 1.400 osób.

Dnia 14 kwietnia 1912 r. nastąpi­
ła największa katastrofa okrętowa 
wszystkich czasów. Było to na szero­
kości Nowej Zelandii. Najpiękniejszy 
podówczas okręt świata „Titanic11, 
płynąc w cichym rytmie swych po­
tężnych maszyn, spotkał się z polem 
lodowym. Nastąpił gwałtowny 
w strząs, cały okręt zadrżał, a bok 
jego został głęboko rozdarty poniżej 
linii zanurzenia. „Ttiltanic11 miał na

drożnych, którym wydano natych­
miast rozkaz opuszczenia statku. 
Lecz ilość łodzi ratunkowych kazała 
się zbyt mała. Urządzenia telegra­
ficzne- były strzaskane, zepsute win­
dy przestały działać.

Okręt pochylony na bok począł 
się powoli pogrąiżiać. Na pokładzie 
znajdowało się 1.400 osób, dla któ­
rych zabrakło miejsca w łodziach. 
. Ludzie bil, zebrani na najwyższym 
pomoście, poczęli się gotować na 
śmierć, modląc się i śpiewając na­
bożne pieśni. W chwil, gdy wrak 
okrętu pogrążył się ostatecznie w fa­
le morskie, tonący śpiewali piękną 
pieśń, zaczynającą się od słów ,jSave 
our souls“, co znaczy „Zbaw7 dusze 
nasze11.

Na pamiątkę tych słów sygnał 
wzywający pomocy od tego czasu 
„S. O. S.“ jest skrótem słów, które 
wymawiając zginęło tragicznie 1.400 
osób.

Epidemia grypy we Włoszech
Rzym, 13. 1. PAT.

Epidemia gryzy szerzy się w ca­
łych Włoszech. W szczególności zano. 
towano wielo śmiertelnych wypad­
ków7 w Rzymie, Mediolanie, WTenecji, 
Neapolu, Trieście i Madenie.

szacowano, a sumy wynikłe z walo- pokładzie przeszło dwa tysiące po-

k
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Busze zbladł.
— To mnie dręczy... nie próbuj 

mniemawet przekonywać, iże mylę 
się...

Praez ch-\Vlę nastąpiło milczenie. 
— — powieść

Ona patrzyła nań, jakby czekała 
na jego odpowiedź. W głębi duszy 
tliła się w niej jeszcze nadzieja, że 
on zaprzeczy, da jej dowody, że jest 
w błędzie. Ale Busze milczał. To ją 
złamało do reszty. Zakrywszy oczy 
rękoma zaczęła łkać.

Nad głową jej nachylił się Busze:
— To prawda, Nino! — Powie­

dziawszy to, objął żonę rękoma, przy 
tulił do piersi jej głowę i spokojnie 
(zrównoważonym tonem zaczął tłu­
maczyć:

— Nie miałem innego wyjścia... 
Wczuj się, Nino, w moją sytuację. Co 
mi pozostawało? Wydać siebie, a 
dziecko i (Ciebie rzucić na pastwę lo­
su? Nie chciałem tego, ale oni mnie 
zmusili. Przyjechałem tu z pragnie­
niem rozpoczęcia nowego życia. — 
Chciałem przekreślić całą moją prze 
szłość. Oni mi nie pozwalają na to. 
Tropią, jak dziką zwierzynę... Ale je­
śli już robią ze mnie tę zwierzynę — 
niech się nie dziwią, że czasem jak 
zwierz pokażę pazury. Takie już jest 
prawo przyrody.

— W ten sposób stajesz się znów 
tym, czy mbyłeś dawniej! — przer­
wała mu Nina.

— Nie, Nino... Ty wiesz najlepiej, 
że nie. Zwierzęciem nieubłaganym 
zostałem dla tych jedynie, którzy 
wierzą, że ikto raz (Zgrzeszył, grzeszyć 
będzie już zawsze. Dziś jednak nie

jestem już tym, czym byłem dawn. 
Gdyby mi dano spokój, gdyby ludizie 
chcieli zapomnieć o mnie i o mojej 

przeszłości — jakże szczęśliwie żyli­
byśmy wówczas. Gdy wyjeżdżałem

z Rosj, pewien stary człowiek powie­
dział mi, iże należy każdemu przeba­
czyć pierwszy jego grzech, aby nie 
było drugich i trzecich grzechów.. 
Myślę, że w ty mjest dużo prawdy.

Busze spuścił głowę i zamilkł.
Nina nic mu nie odpowiedziała. 

Dobrze rozumiała, że coby w tej 
chwili nie rzekła, nie byłoby zgodne 
z tym, co czuła. A prawdy nie mo­
gła mu powiedzieć, nie mogła rzucić 
mu w oczy, że orzeł nigdy nie będzie 
gołębiem i nigdy z ludzkiej ręki nie 
będzie jadał ziarń. Po burzliwym i 
pełnym awantur życiu on męczył się 
teraz w ciasnej klatce mieszczań­
skiego domu. Gnębił go stosunek lu­
dzi do niego, alle jeszze bardziej gnę­
biła tęsknota do awanturniczego ży­
cia. |

To co mówił o konieczności o- j  
brony jej, dziecka i siebie — to wszy j  
stlko było wymysłem, kłamstwem. 
Mordował, bo mu to sprawiało przy­
jemność, bo taka już była jego na­
tura.

Nina rozumiała to wszystko, gnę­
biło ją to, ale bała się wyznać wszy 
stko otwarcie.

Wolała cierpieć.
W kilka dni po rozmowie Busze- 

go z żoną, podeszła do niego na uli­
cy jakaś kobieta. Stało się to na 
dość odludnym miejscu za hotelem.

Kobieta trąciła Buszego w ramię 
i gdy on obejrzał się, beiz słowa wy­
jęła z pod chustki nieduże drewnia­

Loża „gorliwego Litwina**
W prywatnych zbiorach w Wil­

nie znajduje sie stołeczek obrzędowy 
z daw nej lotży masońskiej „Gorliwe­
go Litwina11. W  stołeczku tym wmon 
towany jest zespół mieszków i pisz­
czałek, które za naciśnięciem wyda­
ją dźwięk kukułki, i jakiimś dziw­
nym zbiegiem okoliczności — jest 
sygnałem wileńskiej radiostacji.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, 
źe loża „gorliwego Litwina11 obecnie 
wznowiła swoją działalność, grupu­
jąc znanych działaczy i polityków 
polskich, związanych z terenem Wi- 
leńsizczyzny.

Omyłkowe obliczenie opłaty 
emerytalnej

Od kwietnia 1932 r. w przeciągu 
jednego roku, przy potrącaniu emery­
tom państwowym 8 proc. opłaty emery 
talnej, władze skarbowe wliczały do 
sumy podlegającej opłac!e również do­
datek mieszkaniowy, przysługujący eme­
rytom. Jeden z zainteresowanych emery 
tów zaskarżył ten sposób obliczania 
opłaty emerytalnej do Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, który w wy­
niku przeprowadzonej rozprawy orzekł, 
Jodatki mieszkaniowe emerytów wolne 
są od 8 proc. opłaty.

Na skutek tego zasadniczego orze­
czenia N.T.A- wladse skarbowe zwracać 
będą na żądanie emerytów tę czę#ć 8 
opłaty emerytalnej, którą w ciągu jed- 

j nego roku potrącono Im od dodatku 
mieszkaniowego.

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ OFIARĘ
NA RZECZ POMOCY ZIMOWEJ 
BEZROBOTNYM 1

W sobotę wieczorem zmarł we Lwowie 
senator gen. w stanie spocz. Bolesław 

Popowicz b. dowódca O. K. VI.

ne pudełko, wąskie i płaskie, z ma­
leńką. zwisającą kłódką.

W odpowiedzi na zdziwioną mi­
nę Buszego, kobieta wymamrotała, 
że to pudełko posyła mu przyjacial 
i że jeśli w ciągu dwu dni pudełka 
nie odbierze, burmistrz może pudeł 
ko otwwzyć.

Nim zdumiony Busze zdołał coś 
powiedzieć, dziwna kobieta oddaliła 
się. Chciał zrazu iść za nią, ale za­
ciekawiło go wręczone mu przed 
chwilą pudełko. Zaczął je dokładniej 
oglądać, idąc w stronę domu.

Dręczyła go ciekawość, nie zde- 
cydow7ał się jednak na otwarcie pu­
dełka przed terminem, jaki mu wy­
znaczono. Gzasem myślał, że wszy­
stko jest mistyfikacją, jednak mimo 
to nie naruszał zamka,, licząc się z 
tym, iże przeceż może sę ktoś zgło­
sić po pudełko.

Dwa dni czekał cierpliwie. Po pu­
dełko nikt nie przybył. Teraz już nic 
nie stało na przeszkodzie, by zdobyć 
tajemnicę,

Rozbicie zamka poszło łatwo.
W pudełku leżała nieduża koper­

ta, nie zaadresowana. W kopercie 
znalazł Busze list. Pismo było drob- 
niuteńkię, linie biegły nierówno, to 

wznosiły się, to znów opuszczały, li­
tery nie były jednakowe — widocz­
nie autor listu starał się rozmyślnie 
zmienić charakter pisma, by go po­
znano.

(Ciąg dalszy nastąpi.
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K r ó l  s z w l e r ó e t /  n i e  ź y / e
Wielkość chodzi różnymi droga­

mi. Można być wielkim prawodaw­
cą, i wielkim zbrodniarzem. Można 
ibyć wielkim wodzem i wielkim 
zdrajcą,.

Zmarły w tych dniach w New 
Yorku Harry Webster był wielkim 
szulerem i fałszerzem w grze w kar­
ty i inne gry.

Był on królem hochsztaplerów i 
hochsztaplerem królów, jak o nim 
powiadano w kręgu jego znajomych 
gdyż, na szczęście dla niego, szersza 
publiczność, nic o nim nie wiedzia­
ła. Znała go zn to dobrze policja ca­
łego świata i wszystkie nocne i dzień 
ne kluiby, kasyna gry na wszyst­
kich kontynentach.

Webster pozostawił po sobie mi­
lion dolarów' w gotówce, piękny dom 
nad rzeką Hudson i mały jacht.

Ostatnie 4 łata spędził w zupeł 
mym odosobnieniu.

W swoim czasie próbował dostać 
się wr sfery arystokracji angielskiej 
i amerykańskiej, ale próby zawio­
dły. Umarł mając lat 71.

Webster pochodził ze znanej i 
szanowanej rodziny angielskiej. U- 
kończył słynny uniwersytet w Ok­
sfordzie i spędził nawet kilka lalt w 
angielskiej służbie kolonialnej i  tam 
właśnie zszedł się z ludźmi, którzy 
nie używali najlepszej sławy.

Najdroższa partia pokera
W r. 1896 wystąpił Webster ze 

ize służby kolonialnej iz zaoszczędzo­
nymi kilkoma tysiącami funtów szter 
l i ngo we

Poznał wtedy niejakiego Rooda, 
Holendra z pochodzenia, Roode był 
wszystkiem: rolnikiem, agentem, 
szpiegiem i szulerem.

Znajomość Webstera z nim wpły 
nęła zabójcze na młodego Anglika. 
Roode wprowadził Webstera do klu­
bów arystokratycznych w Singapore, 
gdzie wówczas' grywało przy zielo­
nym stole coś około 30 milionerów.

W tym klubie w marcu w r. 1896 
rozegrana została słynna już dziś na 
cały świat wśród szulerów i oszu­
stów partia pokera.

Do stołu zasiedli* w tej partii m. 
in. Roode i Webster.

Jeszcze przed grą. Roode wtajem­
niczy! Webstera w nowy system gry 
wynaleziony przez siebie. Dzięki te­
mu systemowi Webster wygrał tego 
wieczoru 2.567.000 guldenów holen­
derskich, sumę na owe czasy fanta­
styczną.. Była to najdroższa na świę­
cie partia pokera.

Webster przyznał się potem przed 
jednym z przyjaciół, że dopiero od 
tego czasu stał się fałszerzem w kar­
tach.

mo tego, iżie popadł w krańcową, nę 
dzę, nie wzilął jednak kart do ręki. 
Doiwedział s;ię o tym Webster i pew 
nego dnia Roode otrzymał czek na 
500.000 dolarów', co mu pozwoliło 
dokończyć spokojnie swego żywota.

W Rosji wydarzył się Webstero­
wi wypadek, który otworzył mu 
wszystkie drzwi najdroższych klu­
bów, gdzie schodziła się aiysfok ra­
cja rosyjska, a dokąd wogóie nie do­
puszczono cudzoziemców.

Oto grał on pewnego razu w kar­
ty z majorem pułku hużarów, księ­
ciem rosyjskim. Książę stale prze­
grywał. Gdy w kieszeni Webstera 
znalazło się już pół miliona rubli 
dobra księcia, jego stajnia wyścigo­
wa kilka domów w Moskwie, ksią-

] młodą żonę. Webster początkowo 
odmówił, ale pijane towarzystwo na 
legało na Anglika, by przyjął stawkę, 
co ten wreszcie uczynił. Książę prze­
giął żonę. Gdy Webster przebudził 
się nazajutrz w hotelu, -zwajcar za­
meldował mu jakąś kobietę.

— Jestem księżna X. przedstawi­
ła się urodziwa niewiasta. Mąż mnie 
(przegrał do pana, przyszłam zapła­
cić dług honorowy, by ocalić honor 
męża. ,

Webster zawezwał bez namysłu 
dyretkora hotelu i w jego obecności 
zaproponował młodej kobiecie, by 
spróbowała odegrać się za męża.

I oto Webster po raz pierwszy w 
życiu fałszował karty... przeciwko soW Ct IV II IV U.’ U TT T 1 i.TA.V/Mi.V ’ ; c J A

żę postawił ostatnią stawkę: piękną bie. Młoda księżna odegrała wszyst­

ko, co przegrał mąż, odegrała siebie
1 ponadto jeszcze 200 tysięcy rubli.

Gdy gra była skończona, Web­
ster ofiarował prześliczną kolię bry­
lantową na pamiątkę tego dnia, bła­
gając, by ją przyjęła.

Księżna wzruszona szlachetnością 
szulera, przyjęła kolię. Gdy wiado­
mość o wypadku doszła do uszu ca­
ra, książę, izostał zesłany do pułku 
piechoty na iSyberię. Ale Webster u- 
zyskał niezmierną sławę. Otwarto 
przed nim zamknięte dotychczas 
drzwi wszystkich klubów, tak, że w 
kilka miesięcy później wygrał około
2 milionów rubli.

To były jego najjaśniejsze lata.
Potem panował przy zielonym 

stoliku pnzez kilka lat jeszcze w Bom 
baju, by wreszcie powrócić do Ame­
ryki, gdzie zakończył bujny żywot w 
zupełnym odosobnieniu

S e k r e ta  le k a r s k ie
naszych praojców

W roku 1620, za aprobatą Jakóba cza go czary. Abo naechay zczarowa- 
Turobojskiego, rektora uniwersytetu ny pomoże wszystko ciało okiem se- 
krakowskiego, ukazała się nakładem zamowym. wmieszawszy weń żółć 
drukarni Franciszka Cezarego, ksią- krukową, a będzie wołen od czarów , 
żka pod tytułem „Tajemnice czyli Se- Abo ku podkurz zębem człowjileka u- 
creta Ale ził Pademontani Media". .. arłego, a opuiszcr- go czarw Iest to 
Książkę powyższą wydał, uzupełnił rzecz doświadczona 
i przełożył na język polslki Sebastian przyrodzona iest ta

to iest eisawego. Wezmi szczenię ci- 
sawe sące, abo psa młodego cisawe­
go iiie doy mu ieść przez trzy dni, 
zołńy go, doy że mu przez czwierć go­
dziny ostydnąć, potym go włóż w 
kociołek oliwy całkiem abo pokra- 

Przvczyna tego iawszy na sztuki, a warz go tak długo 
że ząb człowie- aż mięso od kości oderwe. Potym

Phil Doctor, jak czy spalony, gdy się nim kadzi, roz- wezmi niedźwiadków' żywych 80 abo
‘ tóre gdy tylko w miedzianym 

aczyniu zaparzysz, aż się powście-
„  „„_iV, ~~ __ wrzuć ie tak won oley. Glist

miejsca zajmują rady i przepisy le- nie mogą się połączyć, niech uważ- ziemnych czerwonych oohędożonych 
karskie, na podstawie których moiż- nie przeczytają poniższą radę: „mąż, miskę pełną, dziurawcu, ślazu, sza­
li a sobie wyrobić dokładne pojęcie o
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ęcie o k i ó> y z sobą nosi serce wrony sam- tranu zmieszay a warz pospołu ołi- 
ówczesnej sztuce i sposobach lecze- ca, a niewiasta samice, łatwiej się wy dodawszy".
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słów SI eszkowskiego. Ńliektóre z 
nich są nawet dobre i skuteczne, ale 
istnieje cały szereg na naiwności i 
zabobonie jedynie opartych, obecnie 
jeszcze przez znachorów ii t. zw. „mą­
drych" używanych.

Wśród sposobów doskonałych i 
c-udownych prym dzierżą różne wód­
ki, balsamy, maście i ziela cudowne. 
Wódki zaś to praoj :owie nasi1 nie 
tyiko ze zboża pędzili, lecz także wa­
rzyli z rozmaitych zwierząt, kości1, 
glist, żółci, roślin itp., nawet iz psie­
go szczenięcia. A wódki owe były to 
nadzwyczaj potężne środki na w'szel- 
kate niedomagania i choróbska sku­
teczne. Kilka takich „kwiatków" 
przytoczę z zachowań im  oryginalne­
go "tekstu i pisowni. Przekonany je­
stem, że niektóre z nich swoją tre­
ścią ii stylem napewno do śmiechu 
pobudzą, a ktoby ewentualnie chciał

ipjg. zeydą i węzłem małżeńskim połączą". Dużo jest jeszcze takich „kwiat-
Snnsnihv te sa bardzo dz:wne cu- Bardzo podobno cudownym łekar- kóv ‘, ale brak miejsca nie pozwala 

dowme i Loblfwe? im ocywedług na wszelkie dolegliwości ma mi na ich przytoczenie. Praojcowie
cieszkowskiego. Mektóre z hyć „sól z kości głowy człowlieczey, nasi musieli mieć rzeczywiście silne

z korzenia wilżyny, z skórek bobro- nerwy, aby takie lekarstwa przyrzą- 
wych, piołynu, iesionu y stonogow- uzać i używać a ponadto musieli być 
ca" Przeciw „wszelakiemu zaziębię- obdarzeni wielką dozą naiwności i 
niu y lotnym rozmaitym chorobom zabobonu.
nadzwyczaj skutecznym y wielkiey Jan Lepak.
chwoły iest oleiek z psa czerwonego, —•—

Geniusz Webstera
Zrobił się specjalistą w ciągu jed 

nej nocy.
System gry wynaleziony przez 

Roode‘a został ulepszony przez Web 
stera, który wnet się rozstał ze swym 
zbyt wulgarnym przyjacielem, czło­
wiekiem o szorstkich manierach i 
sposobie bycia.

Webster przedsięwziął podróż po 
domach igry Hongkongu, Makao i 
Batawii. W ciągu* tej podróży Web­
ster wygrał około miliona guldenów.

Był już teraz bardzo bogaty, mógł 
pozwolić sobie na luksusowe życie w 
najdroższych hotelach świata.

Trzeba przyznać, iże umiał bvć 
hojnym dla służby, jak nikt. Przy 
jego odjeźdizie z hotelu rząd służą­
cych żegnał go ze szczerymi łzami, 
żalu.

Webster postanowił zachować swój 
system gry dla siebie. Zawezwał on 
newnego razu Roode‘a dk> Kalkutty 
i tu dał mu milion dolarów żądając 
wzamian jpodpisania aktus, że nigdy 
nie dotknie kart.

Kobieta jako stawka
Roode podpisał zrzeczenie się, 

wziął milion dólarów i wyjechał do 
Ameryki. Dotrzymał on skrupulat­
nie słowa 'danego Websterowi ni- 
srdy już nie zasiadł do zielonego sto­
lika. Rzucił sę w wir ikombinacyj 
(giełdowych i stracił wszystko. Pomi-

sem ogłosił w jednym z pism woj­
skowych szeroką rozprawę, uzasad­
niając konieczność jak najrychlej­
szego umocnienia całej niemieckiej 
granicy zachodniej, osadzenia w 
w nich stałych oraz silnych załóg. Na 

, , - ^ , . te cele nie wolno żałować żadnych
pobudzą, a ktoby ewentualnie chcia r̂Q(jków' finansowych. Kapitan szta- 
wypróhować ich skuteczność, śmiało ^  generalnego czechosłowackiego, 
może to na własną odpowiedzialność'

Przygotowania Niemiec
do wojny

Warszawa, 11. 1. (ag). Niemiecki: Niepomiernie wzrosła siła ognia
gen. Klingbeil przed nedawnym cza dywizyj niemieckich. Liczbę ciężkićh 
---- — ---■------- --—  — - i lekkiich karabinów maszynowyich

uczynić. Tak jak obecnie tak i daw­
niej płeć ppękna, przekwitła już, za 
wszelką cenę starała się odzyskać 
stracone wdzięki, świeżość i pięk­
ność. Oto jeden z takich dawnych 
sposobów na odmłodzenie, zazna­
czam ivliko, że za skuteczność nie 
gwarantuję, a mianowicie: „Wódka 
na odmłodzenie lica baby starej, aby 
się zdoła we dwudziestu abo 25-le- 
ciech. Weźmi dwie nodze cielęce a 
warz ie w ośmnaści funtów wody

.bu „. „  „  .
Metslawie, zwraca natomiast uwagę 
na wielkie prace fortyfikacyjne, bro­
niące dostępu do Berlina oraz Kró­
lewca na granicach wschodnich nie­
mieckich przy równoczesnej koncen­
tracji' dużych oddziałów wojskowych, 
zdolnych, wskutek pełnej motoryza­
cji, do rzucenia w teren nieprzyja­
cielski.

zwiększono w dywizjach pogranicz­
nych z 270 do 457. Miesięcznie pro­
dukują Niemcy 200 tanków. W ten 
sposób Francja, Anglia, Włochy, Pol 
ska, Rumunia i* Czechosłowacja do­
piero w sześć miesięcy po mobiliza­
cji byłyby w stanie łącznie przeciw­
stawić 5(1-000 tanków. Prócz tanków 
— armią niemiecka tworzy szybko 
specjalne oddziały broni przeciwpan­
cernej oraz przeciwlotniczej, jak 
również transportowo - samochodo­
we, co ma duże znaczenie obronne 
oraz ofen żywne.

Wiek kobiety jest jej tajemnice
W Los Angeles zostało przez wla-

rzecznej, aż dziewięć funtów wywrą- dze Wy(jane rozporządzenie nakazu- 
cą wloż w one en che ryżu funt jeden, L ulTZę^om unikania ścisłego spraw 
ośrodki chlebowcy w mleku moczo-l (jzania podanych przez kobiety da- 
ney od iednego chleba, masła nvcp odnoszących sie do ich wieku.
żtYgo nie solonego dwa funty*, Diai-*
kow z skorupami od dziesięć ioiec 
świeżych. To wszysitko zmieszawszy 
wraz potym wypol, aby wszystka 
wódka wyszła, w te wodke włóż po 
trosze kamfory, hołunu cukrowatego, 
a będzie na to wyborna. A teraz spo­
sób „przeciw czarom sprośnych nie­
wiast, którymi dla swoicy psoty męż­
czyzny mamią. Jeśli możesz wiedzieć, 
która' to sprawiła, przyłóż pilności, 
obyś iey łayna dostał.

Włóż ie zaczarowanemu poranu 
w prawy bot a wnet go 
czary opuszcza skoro smród noczuie 
Albo w piorko nabierz trtęci, a zat­
kawszy włóż zaczarowanemu pod 
główną poduszkę, abo pod próg gdzie 
przechodzi a skoro przestąpi, oiprisz-

nych, odnoszących się do ich wieku. 
Rozporządzenie odnosi się przeważ­
nie do urzędów stanu cywilnego, 
które przy udzielaniu ślubów nie bę­
dą odtąd wymagały od kandydatek 
do stanu małżeńskiego metryk, I 
stwierdzających ich wiek.

Jeżeli jednak urzędnik zauważy, 
że między podaną przez damę cyfrą 
lat, a wyglądem damy zachodzi; zbyt 
wielka rozbieżność, ma prawo zwró­
cić jej uwagę, aby podane dane sko­
rygowała.

Ograniczenia dla kawalerów 
na robolach publicznych

Dyrekcja Funduszu Pracy korzy­
stając z łagodnej zimy kontynuuje 
niektóre roboty publiczne w ośrod­

kach przemysłowych.
Przy pracach tych położono szcze­

gólny nacisk na zatrudnienie bezro­
botnych obarczonych rodziną.

By utrzymać bez zmian stan za­
trudnienia zmniejszono kawalerom 
bezrobotnym czais pracy z 8 do 4 go­
dzin.

Rentgenizacja muszli perłowych% »
Japoński „król pereł" wprowadził 

najnowsze zdobycze nauki, celem 
zracjonalizowania pracy przy wydo­
bywaniu pereł z musźl. Perła, znaj­
dująca się wewnątrz muszli, usta­
wiona przed aparatem rentgenow­
skim, rzuca na płytę cień, stwierdza­
jąc tym samvm, że znajduje się we­
wnątrz muszli. Muszle, w których 
brak jest pereł, są nie otwierane i 
wrzucane z powrotem do miejsc po­
łowu.



Od hucznych redut do skromnych rihoti no M e c i e

Kutno. W majątku Dzierzbice po­
wiatu kutnowskiego wydarzył się 
straszny wypadek. Podczas udoju 
krów, gdy w olbrzymiej oiborze znaj­
dowały się cztery dójki — M. Śmie­
tanka, J. Betlej. J.Kikosiicka i J. ,Mi- 
śtrżak, nagle zawaliły się ściany o- 
bory i runął dach.

Natychmiast cała służba folwar­
czna rzuciła się na ratunek. Spod

Bydgoszcz.
całej okolicy wywołał tragiczny wy­
padek jako się wydarzył w Kierzko- 
wie pod Żninem. ,Młody bo zaledwie 
16-letn.1 chłopak,Julian iKończał, syn 
gospodarski, został zabity przez Wła­
dysława Paliwody onegdajszej nocy 
celnym wystrzałem z fuzji. Paliwo­
da sądził, iże przed domem jego prze­
chodź:: złodziej. Wybiegł na podwó­
rze i krzyknął na przechodnia. Nie

Kufi z  oozem r a d l  do M l

Karnawał w pełni... W soboty,! Ostatni tydzień karnawału hucz-
edziele a w miastach nawet w dni nyimi zabawami, pełnymi jadła i 

(powszednie odby wają się zabawy i a trunków zamykał okres wesołej i- 
neczne. W ielkie reprezentacyjne ba- graszki na salach i redutach. Pod­
le organizowane z takim przepy- koziołki były tą ostatnią klamrą, Za­
chem przez liczne organizacje kultu- mykającą radosny czas beztroski i 
ralne i akademickie ustępują miej- j  całonocnej uciechy. Popielec inau- 
sca skromnym czarnym kawom i gur-ował postne rozmyślania, pize- 
wieczorkom o charakterze towarzys płatane gorzkimi żalami Ale a- 
kim. Niemniej faktem charaktery- wet w ten dzień smutny i r.astrojo-
stycznym jest, że wobec krótk iego_______________
karnawału zamówione zostały w 
stolicy wszystkie sale balowe na 
niedziele i dni przedświąteczne.

W naturze polskiej tkwił od wie­
ków żywy temperament pełen polo­
tu i zamiłowania do szumnego ru 
chu tanecznego. Najjaśniejszym bla- 

- skiem jarzyły się sale taneczne w 
karnawale podczas panowania osta­
tnich królów polskich. Kiedy Au­
gust 111 zasiadał na zamku warszaw 
skim, zaprowadzono w Warszawie 
słynne po dziś dzień reduty. Inicja­
torem tych zamaskowanych uciech 
nocnych był Włoch Salwador. Dzię­
ki umiejętnemu spopularyzowaniu, 
zabawy stały się szybko przebojem 
karnawału.

Jak opisuje ks. Kitowi?.. nawei 
dystyngowane osoby ze sfer powa­
żnej i nobliwej szlachty chodziły o- 
kryte maską, szpiegował mąż żonę, 
amant ulubienicę. Kto nie tańczył 
ten grał w osobnych pokojach v 
karty lub też obserwował komiczne 
perypetie zakochanych par. Słony 
wstęp upoważniał jedynie do plą­
sów; ;za trunki, wieczerzę trzeba by­
ło płacić osobno. Nawet za szklan­
kę czystej wody trzeba belo zapła­
cić... 12 groszy. Filiżanka kawy ko­
sztowała tynfa, filiżanka czekolady
2 tynfy, burgunda 9 tynfów. kaołon 
pieczony 1 talar bity. Pieczenie wo­
łowa były podawane przez do­
brze prowadzone zakłady gastrono 
miczne.

Zabawom redutowym asystowa­
ła warta gwardii koronnej pod do­
wództwem oficera. Za niewłaściwe 
zachowanie się okrywano awantur­
nika guzami, poozym przy udziale 
całego rozszalałego towarzystwa zo 
stał wypchnięty na chłodny w iatr 
zimowy. Zasmakowawszy sobie *v 
redutach warszawskich obywatele 
urządzali dalsze zabawy w Pozna­
niu, Lesznie, Lwowie, Wilnie. Gos­
podarze kalkulowali sobie, że mniej 
ich kosztować będą zapusty odbywa 
ne na cudzej sali, niż we dworze, 
gdzie cała „kompania" wymaga przy 
jęcia i solidnej pijatyki. Według za­
pisków ówczesnych kronikarzy kal­
kulacja ta była bardzo iluzoryczna, 
gdyż wyjazdy do miast połączone ze 
zbytkownymi strojami i kolacjami 
kosztowały czasem poł gumna zbo­
ża.

Dla starszego społeczeństwa u- 
czestniczenie w zabawie było równo­
znaczne z obfitą biesiadą. To też o- 
biady i wieczerze posiadały okazałe 
menu. Stoły zostawiano misami,
.które u wielkich panów były srebr­
ne, natomiast w domach mniej za­
możnych wazy i talerze były cyco­
we.

W Muzeum Narodowym przy ul
3 Maja pokazują charakterystyczny 
kielich, z którego wychylał liczne 
toasty król Stanisław- August. Kie­
lich jest podwójny i otoczony zna­
miennym napisem:

Ja brat starszy wypij za ranie 
Nie frasuj się nadaremnie 
Będziesz wesół, będziesz hojny 
Pijąc bądź lat sto spokojny.
Druga część kielicha posiada ta­

ką cytatę:
Ja, brat młodszy bardzo p»oszę 
Jeśli łaska, wiej potroszę 
Z  silną głową, grubym brzuchem 
Przewróć brata, wypij duchem.
Nie tylko w pańskich możnych 

domach, lecz takiże w biednych za­
dymionych gospodach trwały do 
wstępnej środy zabawy karnawało­
we. Lud a szczególnie rzemiosło 
dbało, by tradycji stało się zadość.
To też patriotycznie nastawione ce­
chy z wielką dumą pielęgnowały 
pląsy ludowe i polskie gry towarzy­
skie.

wy czaiły się w umysłach studen­
tów kawały i .figle. Młódź bowiem 
czyhała na wchodzące do świątyni 
białogłowy i zawieszała \n na ple­
cach rupiecie pozostałe z wtorko­
wych zabaw. Tak to wesołe usposo­
bienie sarmackiej natury znajdowa­
ło swe osobliwe ujście po szale Kar­
nawału i tłustych zapustach.

Straszna katastrofa w majątku
gruzów wydobyto ciężko ranne ko­
biety. Śmietanka zmarła jeszcze 
przed przybyciem lekarza. Pozosta­
łe trzy kobiety w stanie groźnym od­
wieziono do szpitala w Kutnie.

Wskutek wypadku zaduszone zo­
stały 22 krowy oraz kilkadziesiąt zo­
stało pokaleczonych. Przyczyną ka 
tastrofy było podmycie glińiianycih 
ścian obory.

Zastrzelił przyjaciela
biorąc go za włamywacza

Wielkie wrażenie w- otrzymawszy odpowiedzi, oddał
strzał. Za chwilę wpadł do mieszka­
nia Kończałów, z którym żył w- jak 
najlepszej zgodzie i głosem pełnym 
rozpaczy krzyknął „Sąsiedzie, zabi­
łem wam syna!" Tak oświadczają na­
oczni świadkowie zajścia.

Paliwoda przebywa obecnie w wię­
zieniu śledczym w Żninie.Wszysćy o 
czekują z niecierpliwością wyników 
śledztwa.

Bydgoszcz. Przed kilku dniami 
dniami donosiliśmy o nieszczęśli­
wym wypadku jakii wydarzył się przy 
ul. Toruńskiej, gdzie wskutek obsu­
nięcia silę ziemi, wpadł do rowu Her­
mana koń wraz z wozem należącym 
do Alfonsa .Ziółkowskiego.

W uib. sobotę w godzinach połud­

niowych wydarzył się drugi podob­
ny wypadek. Tym razem wpadł do 
Trynki tuż przy „Górnych Młynach" 
koń z wozem, należący do jednego z 
okolicznych włościan.

Po dłuższych wysiłkach zdołano 
w końcu wydobyć z wody konia z 
wozem.

Pływające Monte Carlo
obrabowała banda gangsterów

W Ameryce od szeregu lat obo-rych przegranie kilku tysięcy dola
.11,1 A Kn v> .1 rr n,, „  n — 1. ̂     — 1 • , . . . i . " 'Ł *wiązuje bardzo surowy zakaz wszel 

kich gier hazardowych. ‘Władze 
wszystkeih stanów odrzucają sta­
nowczo stale powtarzające się poda­
nia o koncesje na domy gry w posz­
czególnych miejscowościach wypo­
czynkowych.

Kliku kapitalistów z Hollywood 
chcąc jednak pomimo to założyć ja­
skinię hazardu, wpadł na skutecz­
ny pomysł. Nabyli okręt, wycofany 
z użytku, przerobili go na kasyno gry 
w ruletę i okręt zakotwiczył: na peł­
nym morzu, za granicą wód teryto- 
r alnych Okręt ten nazwali „Monte 
Carlo \ Wobec tego, że prawodaw­
stwo amerykańskie nie sięga poza 
wody terytorialne, na okręcie bez­
karnie prowadzony może być dom
gry

Gracze przypływają do okrętu mo­
torówkami, a ponieważ w Hollywood 
mieszka dużo bogatych ludzi dla któ­

ro w nie stanowi różnicy, w oryginal­
nym domu gry panuje zawsze tłok i 
pomysłowi kapitaliści robią świetne 
interesy.

Nie uszło to uwagi gangsterów, 
l tórzy zrozumieli, że r.a okręcie mu­
szą znajdować się duże sumy pienię­
dzy. Niedawno banda gangsterów u- 
rządziła napad na ok--ęt „Monte Car­
lo" i zrabowała całą kasę rulety, oraz 
okradła wszystkich obecnych gości, 
łupem bandy padło prawdopodob­
nie ponad 500 tysięcy dolarów.

Widocznie jednak na tym nie 
skończy się pech organizatorów pły­
wającej rulety. W zeszłym tygodniu, 
orkan szalejący na Pacyfiku, zerwał 
okręt „Monte Carlo" z Kotwicy i rzu­
cił go na podwodne skały. Okręt u- 
uerriał poważnie i musiał być od­
prowadzony do iSan Francisco do 
remontu.

0 jednaki glos u telefonach
Bardzo duża ilość banków, firm 

handlowych oraz przemysłowych pod 
kreślała stale, że 'telefon powiihien 
być tak samo skonstrouw any, aby re­
produkował tylko głos — mechani­
czny, pozbawiony jakichkolwiek cech 
indywidualnych, aby klient, nie pła­
cący swego rachunku, nie domyślał 
się, że urzędnik tej czy 'innej firmy 
telefonuje do niego dwa razy dzien­
nie. W rozmowach urzędowych rów­
nież jest bardzo pożądane, aby nikt
nie domyślał się, 'kto mówi, względ- bankowe.

nie kto komuriiSkuje daną decyzję.
Ameryka jest pierwszą, która, jak 
zwykłe do tej pory, przystąpiła do 
budowy telefonów, zmieniających 
zupełnie głos. W aparacie takim nie 
można nikogo poznać po głosie, ' bo 
odbiorca słyszy zawsze ten sam typ 
głosu, bez względu na to, czy do mi­
krofonu mówi kobeta czy mężczyzna.
Tym aparatami posługują się już o- _________________ _____________ _____
becnie w pierwszej 'linii urzędy poli- $pół kontynentu zajmująca Rosja, ży-
cyjne, dalej instytucje handlowe i ------- j f  - — *-
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Na marginesie świat Bożego 
Narodzenia w Sowietach

W tym roku w okresie przedświą­
tecznym i podczas Bożego Narodze­
nia dało s:e w Sowietach zauważyć 
znaczne osłabiemte kampanii antyre- 
łigijnej, która zazwyczaj w tej porze 
roku najbardziej szalała. Prasa so­
wiecka poświęciła szereg artykułów 
„świętu choinki", zalecając sprzedaż 
zabawek i ozdób choinkowych i pod­
nosząc urok drzewka. Nie znaczy to 
jednak bynajmniej że bolszewicy po­
wracają do tradycji Bożego Narodzę 
nia. Święto choinki związane jest w 
ZSSR z datą 1 stycznia. Propagując 
tradycję choinkii, władze sowieckie 
wciąż podkreślają datę Nowego Ro­
ku w nadziei, że data ta wymaże z 
pamięci ludu rosyjskiego datę 24 
grudnia.

Czy te dyrektywy wychodzące z 
Moskwy przenikała do szerokich m is 
i czy znajdują w nich oddźwięk? 
Trudno o tym sądzić, bowiem lud­
ność ZSSR. pod rządami bolszewic­
kimi nauczyła się milczeć i ukrywać 
swoje uczucia. Milczenie to i skry- 
tość zdają się być w ostatnich cza­
sach poważną troską czynników rzą­
dowych. „Zdarza się nieraz — pisze 
prasa sowiecka — że robotnicy pod­
czas zebrać propagandowych wcale 
nie słuchają tego, co się do nich mó­
wi... Co właściwie wie propagator so­
wiecki o swych słuchaczach, o ich 
ideach politycznych, o ich życiu? 
Mo iże wśród tych słuchaczy są tacy, 
co uczęszczają do kościołów?... Jak 
się okazuje, agitatorzy bolszewiccy 
mało co wiedzą o swych słuchaczach. 
Świadczy o tym najlepiej następują­
cy incydent w pewnej wielkiej fabry 
ce moskiewskiej Agitator partyjny 
w czasie swego przemówienia twier­
dził, że ani jeden z zatrudnionych w 
tej fabryce robotników nie uczęszcza 
do kościoła. W odpowiedzi na to pod­
niósł się pewien stary robociarz. „Ja 
chodzę dó cerkwi, — oświadczył — i 
wielu spośród nas chodzi. Źle nas 
znacie..." („Prawda" z dn. 14. XII. 
1936).

Co się dzieje w odległych okoli­
cach, gdzie nie sięga czujne oko Mo­
skwy? Centralny Komitet Bezbożni- 
ków blye na alarm, bowiem, jak wy­
kazują rezultaty ankiety, przepro­
wadzonej w ciągu 3 miesięcy wr sześć­
dziesięciu kilku ośrodkach robotni­
czych w kopalniach Uralu, w każdej 
z tych miejscowości istnieje jakaś ka­
pliczka. Pisze o tym „Komsomolska- 
ja PrawMa" z dn. 15. 10. 1936 r., któ­
ra w tym samym artykule utyskuje, 
że robotnicy, zatrudnieni w kopal­
niach często opuszczają pracę w dnie 
świąt religijnych, że urządzają po­
między sobą składki na odrestauro­
wanie wulących się cerkwi i kapli­
czek, że według starodawnego zwy­
czaju rosyjskiego w dai!eń, Zielonych 
Świątek odwiedzają groby swych 
zimarłych, że wśród wierzących jest 
•bardzo znaczna liczba młodzieży, lże 
zawiera się coraz więcej ślubów ko- 
:cielnych, iże członkowie Komsomo- 
łu nie tylko są chrzczeni lecz są nie­
raz rodzicami chrzestnymi itd.

Prasa sowiecka, donosząca o tym 
„alarmującym" stanie rzeczy, żąda 
równocześnie jak najbardziej kon­
sekwentnej i metodycznej ofensywy 
bezbożnicze), przypominając, że osła­
wiony paragraf 124 z nowej konsty­
tucji o „wolności praktyk religijnych 
i wolności propagandy anty.religij- 
nej" nie oznacza bynajmniej, że robo­
ta antyreligijna ma być poniechana. 
Przeciwnie, akcja bezbożnicza po­
winna się rozwijać coraz bardziej in­
tensywnie. Jak widać z powyższego, 
tolerancja religijna w okresie świą­
tecznym o któreij mowa na początku, 
jest tylko zjawiskiem chwilowym. 
Bezbożnicy sowieccy w dalszym cią­
gu trwają w swej nienawiści do reli- 
gii, w dalszym ciągu planują akcję, 
mającą na celu wytępienie całkowi­
cie wiary w Boga. Czy akcja ta się 
im uda, to ilnna sprawa. Julż dziś 
można stwierdzić, że cała olbrzymia,

je intensywnym
ciem religijnym.

choć ukrytym ży-



K R O N I K A
Dziś Waroniki 
Jutro Hilarego 
Pojutrze Pawła

Wschód słońca 7.48 
Zachód słońca 15.44

Komunikujemy naszym Szan. 
Czytelnikom, ie  do następnego 
numeru .Dziennika Pomorskiego* 
dodamy kalendarz ścienny na 
rok 1937.

Sprostowanie
W nr. 8 Dziennika Pomorskiego z d. 12 
bm. w artykuliku p. t, „Ruch ludności 
w Chojnicach w r. 1936“ zakradł się 
chochlik drukarski, który zmniejszył licz 
bę mężczyzn w Chojnicach o okrągły 
tysiąc. Z dniem 31. 12. 36 r. Chojnice 
liczyły 16213 mieszkańców i to 7826 
mężczyzn 1 9387 kobiet a nie jak poda­
no 6876 mężczyzn.

Wielka zabawa ludowa
Kółko rolnicze w Chojnicach zapra­

sza na zabawę karnawałową w środę 
13. stycznia.

Jest to naprawdę jedyna w Choj­
nicach zabawa, która przystosowana je st 
do kryzysu Niema kłopotu z lakierka­
mi lub ze strojem balowym, bo wiado­
mo, że u rolników n e wolno przycho­
dzić w stroju balowym. Tam są wjzys 
cy równi. Za to też jest tam zawsze 
nastrój braterski 1 humcr nadzwyczajny.

Kto więc naprawdę i z całej duszv 
chce się ubawić, ten pójdzie dziś do 
pana Urbana. O godz. 19-tej (7-mej) 
rozpocznie się bardzo ładne przedstawię 
nie a następnie zaraz zabawa taneczna, 
do której przygrywać będzie cała .dęta
orkiestra wojskowa w sile 20 chłopa.* *

g|t

Zabawa Rolnicza, która odbędzie się 
dziś w środę, wywarła tu wielkie zalnte 
resowanie także pomiędzy nierolnikami. 
Dlatego też na skutek licznych zapytań 
zwróciła się redakcja do prezesa p. Wand 
kiego z prośbą o Informacje, czy też 
goście z miasta mają wstęp na tą zaba­
wę? P. prezez oświadczył, że rolnicy z 
całą chęcią przyjmą gości z miasta do­
póki miejsca starczy, jednak do przepel 
nienia -sali dopuścić nie ch.ą. Dlatego 
radzimy nie spóźnić.

Początek o godz. (19-tej) u p. Urba 
na. Wstęp 99 groszy.

Redakcja.

Tępienie zawodowego włóczęgo­
stwa 1 żebraniny

Dnia 12 bm. tutejszy Poster. P. P. 
przytrzymał za włóczęgóstwo niejakieg > 
Czaplę Stanisława bez stałego miejsca 
zamieszkania lat 23, z zawodu ogrodni­
ka. Wymienionego przytrzymano na go 
rącym uczynku żebraniny, (kb.)

Ze sali sądowej.
W dniu wczorajszym toczyła się 

przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 
rozprawa przeciwko żonie szewca Annie 
Wirkus z Chojnic, oskarżonej o wyrzą­
dzenie ciężkiej zniewagi rodzinie B. 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. W pierwszej Instancji Sąd 
• Grodzki zasądził oskarżoną na karę 
trzech tygodni bezwzględnego aresztu 
oraz grzywnę w wysokości 25 zł. Oskar 
żona W. aoelowała od tego wyroku i 
sprawa wczoraj znalazła się na wokan­
dzie Sądu Okręgowego. Apelacja ta mia­
ła dla oskarżonej bardzo żałosny wyulk 
gdyż Sąd po [rzeprowadzeniu postępo­
wania dowod. podwyższył karę na 5 
tygodni aresztu bez zawieszenia i 50 zł. 
grzywny, którą w razie nieściągalności 
zamienia się na dalsze dni aresztu. Po­
nadto Sąd nałożył na oskarżoną koszta 
postępowania sądowego i koszta oskar­
życiela.

Z  pomiotu chojnickiego
Syn sprzedał ojcu konia

Kęsza Dnia 10 bm. na szkodę 
rolnika Jana Strońskiego, zamieszkałego 
w Kęszy pow. Chojnice zabrał syn jego 
Józef jednego konia i wraz z poszorką 
sprzedał go handlarzowi za kwotę 165 
zł. Policja zajęła konia u handlarza 
Grabowskiego i zwróciła ojcu.

Czyżby promienie śmierci 1
Wyniki badan ucz°nych niemieckich

W niemieckich fachowych pis­
mach ukazały się ciekawe sprawo­
zdania z badań nad wpływem krót­
kich fal na organizm ludziki, a szcze 
golnie na mózg. Oczy wiście zagadnie- 
inJija te są. rozpatrywane przede wszy­
stkim pod kątem użyteczności tych 
promieni dla celów wojskowych.

!
PIERWSZE DOŚWIADCZENIA

Pierwsze doświadczenia były czy­
nione w r. 1929, kiedy to prof. Essan 
zabijał myszy, poddając je działaniu 
fal o długości 23 cm. W 1930 r. po­
dobne doświadczenia były czynione 
już na psach, wołach i małpach, któ­
re w 50 procentach ginęły. Sekcja wy 
kazywała przeważnie przegrzanie 
wewnętrznych organów.

ROZBIJANIE KOMÓREK

W 1931 roku zajął się ty mii do­
świadczeniami Instytut im. Wilhel­
ma. Fizjologowie stwierdzili tam, że 
elektro - magnetyczne fale dług. 3— 
4 ran. działają przede wszystkim na 
krew. Fale dług. 1—8 m. rozkładają 
tkanki zawierające fosfor, a więc 
przede wszystkim tkanki mózgu.

Przy stosowaniu tych fal ustalono, 
że śmiiierć zwierząt następuje bez prze 
grzania ich wewnętrznych organów'. 
Przyuezyną śmierci jest prawdopo­
dobnie rozibicie regularnej ibudowy 
komórki. Zjawisko to nazywa się 
molekularnym cząsteczkowym rezo­
nanse mna działanie fal eletktroma- 
gnetycznych. Zachodzi tu podobne 
zjawisko jak przy rezonansie akusty 
cznym, gdzie struna lub błona rea­
guje na dany dźwięk.

MOLEKULARNY REZONANS

Obecnie uczeni niemieccy starają 
się oznaczyć jakłii będzie „molekular­
ny rezonans" poszczególnych tkanek 
na takie czy inne fale. Q ile te do­
świadczenia udadzą się, można bę­
dzie działać elektromagnetycznymi 
falami na poszczególne organy ciała. 
Wówczas fale te staną się prawdzi­
wymi promieniami śmierci. Podczas 
wojny można będzie paraliżować 
mięśnie, wywoływać kurcze, usypiać 
lub poprostu zabijać przeciwnika. 
Ponieważ badania te posuwają się 
szybko naprzód, można się spodzie­
wać, że ijoiż w najbliższej wojnie pro­
mienie śmierci odegrają ważną rolę.

Kradzież kur
Pustki Dn<a 19. bm. nieznani 

sprawcy dokonali kradzieży z nlezam- 
knlętego chlewa na szkodę rolnika Ml- 
locha zamieszkałego w Pustkach pow. 
Chojnice 10 kur wadości 35 zł. Po spraw 
cach ani śladu.

Kradzież leśna
Ustronie Dnia 10 bm. nieznani 

sprawcy dokonali kradzieży leśnej z re­
jonu leśniczówki Ustroni 8 brzóz za 
pomocą piły, wartości około 6 zł. Jako 
podejrzanego przytrzymano robotnika K 
z Ku czego pow chojnickiego.

O konsolidację sit
Konarzyny (br) Konarzyny to so­

bie taka zwykła nadgraniczna wioska, 
których podobnych, dużo się napotyka 
w naszym powiecie. Na pierwszy rzut 
oka nic nie wskazuje, że tętni tu życie 
że ścierają się tu najrozmaitsze prądy 
że egzystują tu najrozmaitsze organiza­
cje.

Egzystują — to raczej, jest właściwie 
organizacje te tylko wegetują Bo pro­
szę posłuchać — na 700 mieszkańców 
liczącą wioskę, jest ni mniej ni więcej, 
jak 30 przeróżni cb organizacji I towa­
rzystw.

Jakich tu organiżącyj nie ma ? Są 
wszystkie, i to: kościelne wyższej uży­
teczności, charytatywne, pół-wojskowe 
młodzieżowe, zawodowe, sportowe, oś­
wiatowe, dziecięce itd. itd.

Można sobie wyobraz’ć jaka jest 
działalność takiej organizacji, która ma 
tyle członków, ilu jest członków zarządu 
a nieraz i zarząd jest zdekompletowa­
ny Działalność takiej organizacji ogra 
nicza się do jednego rocznego zebrania 
aby ze starego wybrać nowy zarząd i no 
sić znów przez cały rok tytuł pre 
zesa, sekretarza i t. d.

Czy to jest praca?
Gorzej jest jeszcze w organizacjach 

młodzieżowych i pół wojskowych, gdzie 
członek jednego towarzystwa jest i za 
razem ćzłonkiem drugiego. Idzie wszy­
stko w porządku, aż do jzklegoś święta 
narodowego, kiedy to poszczególne or­
ganizacje chcą wystawić własne oddziały 
do pochodu i defilady. Wtedy dopiero 
jest ambaras, bo będąc w kilku organi- 
zacjąch, w jednej można tylko brać u- 
dział w pochodzie. Widzi się wtedy ta 
kie obrazy, że nie ma tylu członków do 
pocztu sztandarowego, bo ten idzie tu 
a ten taro, wskutek czego daną organi­
zacją reprezentuje prezes i komendant 
względnie naczelnik.

Pu uroczystości idzie wszystko swo 
ją koleją, aż do następnego święta.

Czy to jest praca która daje wyni­
ki?

Tak wynik daje, ale ujemny, taka 
praca zniechęca wybitniejsze jednostki 
do realuej i wartościowej pracy organi­
zacyjnej dla dobra kraju i społeczeń­
stwa.

do skonsolidowania s ł, do rzetelnej pra 
y, w tej czy Innej organizacji, lecz wy 

siłki te rozbijały się zawsze o tych „ka 
cyków“ . którym Imponuje tytuł prezesa, 
czy komendanta, choćby on był komen­
dantem nad samym sobą. Czasby już 
z tym skończyć. Trzeba się energicznie 
zabrać do tej sprawy, bo aż wstyd bie­
rze Nasra wioska położona tuż nad 
granicą, jest‘wystawiona na spojrzenia 
naszych zachodni h sąsiadów, którym 
nasza dezorganizacja Idzie tylko na rę­
kę. Trzeba .kacykowskim“ ambicje od­
rzucić w kąt i porządnie się zabrać do 
pracy.

Wielka katastrofa samolotowa 
w Niemczech

Los Angeles, 13. 1. teł. wł.
Wielki samolot pasażerski, na po 

kładzie którego znajdowało się 13 
osób uległ katastrofie w pobliżu Los 
Angeles.

Jeden pasażer poniósł śmierć na 
miejscu, trzej członkowie załogi i po 
zostałych dziewięciu pasażerów od­
niosło rany, z-tej liczby siedmiu jest 
ciężko rannych. Wśród tych ostat­
nich znajduje się znany badacz A- 
fryki i uczony Martin Johnson i je­
go żona, którzy doznali złamania 
nóg.

Zjazd Okręgu Pomorskiego P.Z.Z. 
w Gdyni

Zarząd i Dyrekcja Okręgu Pomor­
skiego Polskiego Związku Zachodniego 
podaje do wiadomości Zarządom Obwo­
dów 1 Kół P. Z. Z, że w niedzielę dnia 
17. stycznia odbędzie się w Gdyni w 
auli Państwewej Szkoły Morskiej, ul. 
Morska doroczny Zjazd Okręgu Pomor­
skiego P- Z Z.

Otwarcie zjazdu nastąp1 o godzin ę 
10,30 w pierwszym lub o godz. 11-tei 
w drugim terminie. Obrady poprzedzj 
uroczysta Msza św. o godz. 10-tej w 
Kaplicy Państwowej Szkoły Morskiej. 
Nabożeństwo odprawi i wygłosi kazanie 
Ks. Kanonik Teodor Turzyński, proboszcz 
Gdyni.

Zgodnie z przepisami statutu w Zjeż 
dzie biorą udział z prawem głosu człon 
kowie Zarządu Okręgu i Okręgowej Ko 
misji Rewizyjnej, irezesi Obwodów oraz 
delegaci Kół, wybrani po jednym na 
każde rozpoczęte 100. członków.

Spółdzielnia 
Producentów Rolnych 

w Chojnicach
Może oddać:
1) Maciorę wysokoprośną typu be­

konowego.
2) 4 bekonowe zarodowe knurki 

od 50—100 ft. (funt 70 gr.)
3) 1 maciorę wysokoprośną (łacia­

ta) ewtl. zamiana na jałowicę
4) żrebika pól roku]— na lżejszą 

zlem‘ę
6) J by czki 1 cieliczki z dobrych o 

bór od tygodnia do pół roku
7) 10 młodych owieczek typu Me 

rino - precos
8) jednego młodego tryka Merlno 

precos
9) 2 młode konie 4 lata typu leks 

kiego na zamianę na konie ciężkie
10) Zamiana dobrego buhaja na 

wiosnę wagi c. a 17 etnr
11) Kainit 1 tomasynę po najniż­

szej cenie.
Potrzebujemy:
1) tuczone cielęta (ponad 150 fun­

tów)

2) 10 młodych owieczek typu ka­
szubskiego

3) jęczmień do siewu „Danubia*
4) owies do siewu .Zloty deszcz* 

i „Biały Orzeł*

5) 3 wysokocielne ciężkie krowy
6) przyjmujemy zgłoszenia raso­

wych buhajów, cieliczek i wołów 1 t. d. 
z dobrem Dochodzeniem.

(podać wiek ,wagę, cenę)

7) 2 wagony kartofli fabrycznych
Odbiór ciężkich świń dla spółdzielni

odbywa się regularnie w sobotę od go­
dziny 8 — 10 na dworcu.

Kto świnie swe zgłosi do spółdziel­
ni na 4 dni przed odstawą

Zesportu
Toruń. Zespół tenisa stołowego 

X Harcerskiej Drużyny z Inowrocławia 
rozegrał w Toruniu dwa spotkania, wy­
grywając z drużyną K. S. M. św. Jaku­
ba 6:4 i przegrywając z mistrzowską 
drużyną Pomorza K. S. M. Mokre 7:2.

Poza tym dryźyna K. S. M. Mokre 
rozegrała spotkanie z zespołem K.S.M. 
Chełmża, zwyciężając w stosunku 8:1.

Toruń. W najbliższą 'niedzielę 
dn. 17 bm. rozegrany zostanie w Toru­
niu mecz bokserski pomiędzy drużyną 
Sokoła poznańskiego a WKS. Gryfem.

W drużynie gości walczyć będą m. 
inn. Majchrzycki i Misiurewicz — wielo 
krotni reprezentanci Polski.

RUCH STOWARZYSZEŃ

, . . .  - - otrzyma
Kilkakrotnie robiono tu już próby na każdej sztuce jednego złotego więcej

Kółko rolnicze Chojnice
Walne zebranie Kółka rolniczego 

odbędzie się dnia 24 I. 37 r. na sali 
p. Jażdżewskiego po głównym nabożeń­
stwie.

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokółu,
2) Sprawozdanie za^ądu,
3) Sprawozdanie Kom^ji rewizyjnej,
4) Wybór nowego zarządu.

Zarząd.

Walne Zebranie Związku Zawo­
dowego Rolników R. P, oddział 

w Chojnicach
odbędzie się z przyczyn od nas nieza­
leżnych o jeden tvdzień później t.j. 23. 
stycznia o godz. 1 I-tej w lokalu p. Jaż­
dżewskiego. Zarząd

Sekcja Hod. Gołębi Pocztowych 
Vin — 34 Polonia przy K. P. W. 

w Chojnicach
Dnia 12 go I. 37 r. o godzinie 19,30 

odbędzie się zebrani! plenarne w świet 
licy K P. W jak zwykle.

Z powodu bardzo ważnych spraw, 
obecność wszystkich pożądana.

Zarząd

Towarzystwo Pszczelarzy 
Chojnice,

W niedzielę dnia 17 stycznia 1937 
o godz!n'e 15-lej w lokalu p, Jażdżew­
skiego w Chojnicach odbędzie się Ro­
czne Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa.

Na porządku obrad ważne sprawy 
Uprasza się o przybycie wszys kich 
złonków. Zarząd.



S M  przybyły gryzonie... czy oby nie z Francji ?
Niesmaczna „kaczka" korespondenta „Le Matin" o polskich szczurach

\V tym samym dniu i nieomal o j 
tej samej godzinie, kiedy Sejm Rze- j 
czypospolitej manifestówał uczucia , 
przyjaźni dla sojuszniczej Francji, 
w (związku z jednogłośną uchwałą 
powziętą w sprawie zaciągniętej po- 
iżyczki *— korespondent własny ga­
zety ..Le Martin" nadal telefonem z 
Warszawy do Paryża wiadomość 
pod takim frapującym tytułem: „Ty­
siącami szczury wtargnęły do Sena­
tu i Ambasady Francji w W arsza- 
wie“ .

Wiadomość ta, wydrukowana na 
1-em miejscu gazety „Le Matin" a 
dnia 6 bm. Nr. 19284 w tłomaczeniu 
brzmi:

„Warszawa, 5 stycznia. Przez te­
lefon. Wydarzenie bez precedensu 
zajmuje obecnie kronikę.

Wczorajszego wieczoru stróż noc­
ny wartujący w Senaci" zaalarmo­
wany został szczególnym zgiełkiem 
wydostającym się z suteryn pałacu. 
Zaledwie uchylił jedne drzwi wiodą­
ce do tych suteryn, zauważył mnó­
stwo uciekających szczurów. Ilość 
ich była tak wielka, że za chwile za­
władnęły całym parterem budynku 
Izby.

Skonsternowany wartownik za­
alarmował straż ogniową. 0 świcie 
aparaty brygady gazowej zostały u- 
ruchomione, a w kilka godzin póź­
niej naliczono w labiryntach podziem 
nyćh około 5.000 trupów szczurów.

W Ambasadzie Francji.

Incydent zdawał się ‘być zakoń­
czony gdy dowiedziano się dziś z ra­
na, że setki szczurów, ocalałych z o- 
f en żywy prowadzonej przeciwko nim 
ubiegłego dnia w Senacie, wdarło się 
do będącego na ukończeniu nowego 
gmachu ambasady Francji, i że już 
zapoczątkowały niszczenie umeblo­
wania narodowego niedawno nade- 
iszłego z Paryża. Wspaniałe obicie 
gobelinowe przeznaczone dla sali ja- 
dałnej przyszłej ambasady zostało 
szczególnie uszkodzone przez gryzo­
nie.

Gazem... _____ _

Brygada gazowa zaalarmowana 
ponownie interweniowała natych- 
mist i Męska zdaje się być zażegna­
na.

Skąd przyszły gryzonie. Gubią 
się w domysłach na temat skąd przy­
była ta dziwna armia szczurów.

Przypuszcza się że przybyła ona z 
ruin zamku sąsiadujących z Sena­
tem. Zdaje się że gryzonie stopnio­
wo wydrążyły sobie t j  nel podziem­
ny z zamku do piwnic Senatu i że u- 
ciekły na pierwszy alarm stamtąd 
przez kanał ostatnio zbudowany w 
kierunku ambasady Francji.

Otóż w całej powyżej podanej wia­
domości przez korespondenta „Le 
Matin" nie ma ani źdźbła prawdy. 
Talk samo zarząd gmachu Sejmu i 
Senatu, jak i Ambasada Francuska 
— oświadczyły, najkategoryczniej, 
że o najściu szczurów nic im nie wia­

domo
Jest to zatem złośliwość ze strony 

korespondenta w stosunku do Pol­
ski, którą usiłuje szkalować na ła­
mach tak poczytnego pisma jakim 
jest „Le Matin" i wystawić nas jako 
dziki kraj indolentów, nie mogących 
dać sobie rady nawet z gryzoniami. 
Jest to „kaczka" nie tylko złośliwa 
ale i naiwna w swej treści, obliczona 
widocznie na symentalność szarych 
mas i jest to rzeczywiście najście 2-u 
nagich gryzoni w' związku z uchwa­
loną pożyczką.

wojen. Nowe miasta istnieją tylko w 
głębokości 600 — 1000 metrów pod 
zemą. Posiadaj i o .omiast zna­
komitą komunika'” nr- lodową
elekt yezrą. Wozy t ęazą pod ziemią 

szybkością 500 800 Im. na grdz.
Także kcmunikac,., wodne istnieje 
tylko w głębi mórz. Ludzie zdali się 
wyłącznie na prom enie i fraczer awone* 
zastępuj ce im światło słoneczne „Me­
teor 1“ z tacza 3 olb’zym e koło aby 
wylądo ać. Otwór, wiodący do miasta, 
otwiera się auomaycznie, aparat 
dostaje s ę do gigantycznego leja i 
zatrzymuje się na podstawie stalowej. 
Pa ażerowie przechodzą do oczekują­
cych ich wozów samochodowych i 
eleytrycznych, stojących pod dachem 
ogromnego dworca k- lejowego; Samo­
lot wu-ofuje sę z leja, na platformie 
stoi ty ko hala dworca, (kąpanego w 
błęki i- iagodnego, dobroczynnego dla 
oczu światła. I takie fantazje zostały 
nagrodzone nagrodą, wywołując nawet 
wśród bardzo ekscentrycznych Amery­
kan duże zastrzeżenia, jako b rdzo 
ujemnie świadczące o kulturze ludz­
kości.

. ■ <:
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Burze na polskim wybrzeżu morskim

Ogród
o powierzchni 2591 m* położony przy ul. Wysokiej 
(obok starego cmentarza) wydzierżawi Zarząd Miejski 
z driem 1 kwietnia 1937 r. ds okres 3 lat.

Oferty z podaniem czynszu dzierżawnego należy 
składać do 25 stycznia 1937 r. w Zarządzie Miejskin 
pokój nr. 5.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta.

Burmistrz

Świat w roku 2214?
Jak można z góry p-zypuszczać 

tylko w Amence mogło mieć mif js e 
rozr isanie konkursu na ten inter su ą< y 
temat Związek Autorów S a -c w Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej roz isał 
konkurs ra reportaż, przetapiający 
wygląd świata w wieku XXIII.

Pierwszą nagrodę za r- po'taż, pfłen 
najfantastyczniejszych pcmysów oraz 
przewidywań, otrzyma5 znany autor 
amerykański Ołiver Brock. Zacz ł on 
ten reportaż od opisu lotu na olbrzy­
mim aparacie „Meteor I“, kory roru 
srany przez 80 śmig, pędzi p zez 
strato-ferę na wysokoś i 32 tysięcy m. 
z szybkością 156J km. na godzin-, 
Dowództwo „Meteoru I“, na któ ym 
najdowało się 40 podróżnych, otrzy­

muje sygnał, aby opuścił się o 2000 m 
niżej, penieważ w rrz* tworzach to zy 
sic w-lka. Pasażerowie obserwują 
dzięki telewizji jaknajdokładniej pr e

Dziewczyna
czysta i uczciwa do wszel- 
k ch pra% władająca języ- 
(•iem polskim i nbmleckim 
potrzebna. Zełoszenia do 
eksp Dziennika Pomorsk.

bieg ro grywającej się walki w przes 
tworzach. Olbrz' mie aerostatki, bom 
bardowan“ t oo kam1 o az specjalnym 
prądami, lecą na ziemię. Lecz j k 
przewiduj- autor, na sz zęście przyszłej 
ludzk ści, wa ka ta powoduje strat-, 
tylko w „maszynach robota<h“. Ma­
szy y te są kierowane przez roboty i 
automaty z zi mi oraz pośrednio ~ 
aerostatkó Na ziemi widać t iko
szczątki robotów między gałęziami 
drzew i na polan'ch. Nie wab zą już 
bowiem lud ie od 200 lat. Został 
zastąpi ni przez automaty

Brookowski giganty zny aerostałek 
pasażerski zbliża się do ziem, aby 
lądować w ot-olic dzisiejszego San 
Francisco. Otwór, d > p< dziemnego 
mia ta wiod cy, rozszerza się automa­
tycznie t widać olbr ymi las, pozna zo­
ny płomykami. Są to świa ła u wejścia 
do lejo , które wchłaniają po ztę 
lotniczą Niema już wcale miast na 
ziemi, znjknęły, zniszczone atakami z 
powietrza, podczas powtarzających się

Zgubioną
dnia 25 go grudnia 1936 r. 
k iążeczkę wojskową na 
ałwtsi.0 Anto-i Jeżewski, 

Cho nlce, PI c Piastowski 15 
in e szem uni ważnlam.— 

Anto i Jeżewski.

Dziennie sprzedają

300.000 płyt srom ofonoBijclJ
z przemówieniem b. króla 

Edwarda
Pietra angielski"* donos ą z wielkim 

zadowoleniem, źe w Stanach Zjedn. 
Ameryki Północnej m s^ o  są sprze­
dawane pł ty gran ofonow<% na których 
jest nagrane pr emów enie pożegnalne 
b. króla Edwarda VIII, wygło^zoszone 
pzez rado. Pl>t t>ch s^r^dają około 
300000 sztuk dziennie. W A glił nie 
zezw łono na nagranie takipłyty.  
Amerykyńska zos^ła nai rana z prze­
mówienia radiowego.

- ' v * - P- ^
Nowoczesne dziewczęta

W piśmie angielskim „Daily Mail" 
umieszczono b. charakterystyczną 
notatkę, stwierdzającą jakoby dzi­
siejsze dziewczęta nie wiedziały, co 
to jest igła, względnie do czego słu­
ży igła. Co najmniej 90 dziewcząt na 
100 wie, że igła isłuiży do płyt gramo­
fonowych.

W

( - )  Sieracki.

Widu
H urt B u d o w lan y

BRYKIETY, KOKS 
DRZEWO OPAŁ.
i  doS'a»ą w dom 

p o l e c a

Szosa Gdańska 14
Tel. 64 Tel. 64

KINOTEATR

Nowości
Telefom

Początek seansów : 
w d. powsz. o g. 8,15 
w niedz. i św. a 18,1 &

W środę, dnia 13 bm
Potężne arcydzieło świata

„Kapitan Blood“
W środę, dnia 13 bm. o godz. 3,30 
przedstawienie dla dzieci.

W roi. główn. 
Erroi Flynn 

OHvia de
Havilland 

i Lionel
Atwill

Przyjmujemy — 
wkłady oszczęd­
nościowe od 1-go 
złotego począw­
szy 1 płac my 
4—5 i pół proe, 
w stosunku rocz­
nym zależnie od 
wypowiedzeria. 
Tajemnica wkł - 
dów ustawowo 
zastrzeżona. Ter­
minowy zwrot 

zapewniony.

Koniec Działu Redakcyjnego
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w Chojnicach.
Odbito czcionkami druk. Ziemi 

Zaborsicioj.

KTO DO KASY 
Z GROSZEM 

C H O D Z I
p m

<:pm

T E M U
NIE ZASZKODZI

Miejska Komunalna-Kasa Oszczetfnożcl
Chojnice, Rynek 1 (Ratusz)

Przedpłata:
Missi«nlt w «k«p*dje}i . . . . . 2,0S sż. 
Z ednosesnism i w agencjach . . .  *J0 sl.
Ka pocacie >nt s •<» saenism . . . f,3« *-
Strajki ł inae aispnawidiiane wypadki swałniają 
wydawnictwa s doataresenia numerów bas aw*o- 

ta eaądei kwoty abenumeutewsi

DODATKI: „Orędownik Powiatowy*, ,RedMna«, „PowieścWy* 1 „Zabory*

Redakeja i Admin. CHOJNICE, ul. Czluehowska lt  
Tel, nośny i dzienny nr. 44

Wydawca: Wł*dvsław Julie,z Scbrsiber w Chojnicach.

Ceny ogłoszeń:
za witraż mm. 6-tit łamowy lub jego miejsce 
w dziale •gł«aaeaiewvm 15 gr., za wiersz mm. 
4 łam. lub jegt miejsee w dziale redakeyjaym. 
40 gr., za ogłtsteaie tabelaryesne 50 proc. drotej 

Ogłesaemia z saffaaiey 100 pree. drotej 
P. t. O. 201.052,

Odbite w drabami Ziemi Zaborskiej w Gbejnisach


